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Z prasy ludowej.
- • (UD W reszcie odcień trzeci —  socjalistyczna 

prasa, indowa. Ta. naturalnie tonie cała w zachwy­
tach i radości z powodu odstąpienia. Badeniego, ha­
łaśliwie opiewa swój tryumf' i dmie się, jak  żaba, 
wieszcząc światu, że to nikt inny, jeno socjaliści 
spowodowali upadek znienawidzonego premiera. Przy­
patrzmy się dla przykładu Prawu ludu, którego za­
daniem je s t rozniecanie wśród polskich włościan za­
pału dla ideałów .Marksa i Lassala. Numer 23 (z 7 
grudnia) tego organu, rozrzucanego masami szcze­
gólnie między włościaństwem ziemi krakowskiej, za- 
miaszcza na czele znaną oiiezwe posłów socjalisty­
cznych do wyborców, potem idzie tendencyjne w naj­
wyższym stopniu przedstawienie ostatnich wypadków 
w Kadzie państwa, zakończone ..radosną” wieścią o 
upadku Badeuiego, który to takt Fruwa ludu tak 
swoim czytelnikom przedstaw ia:

..Tan więc przyszła wreszcie chwila, w której 
runął ten szlachcic, depcący prawa i pon.ewierąiący 
konstytucję. Stoczono walkę krwawą, w której szlo
0 stwierdzenie: kto ma rządzić w A ustryi: parla­
ment, czy minister, garstka szlagonów, czy lud! 
Gwałcono prawa luau, i t an lud głośno się o nie 
upomniał. A upomniał się tak-potężnie, że t e n  g l o s  
z d m u c h n ą ł ,  j a k  SwTi e c z k e  r z ą d ,  który przed 
dwoma jeszcze tygodniami zapewniał, że nie ustąpi 
tak  prędko. N i k t  n i e  m ó g Ł  d a ć  r a d y  B a d e -  
n i e m u ,  a ż p r z y s z l i  s o c y a l i ś c i  i B a d e n i e g o  
n i e  m a. Lud rozstrzygnął losami kraju, a  rozstrzy­
gnął mądrze i dobrze. S o c j a l n i  d e m o k r a c i ,  
których posialiście do W iednia, nie zawiedli ani razu 
zaufania swych wyborców, twardo stali przy swojem 
prawie i o k a z a l i  rządowi, okazali przerażonej 
garstce szlachciców', że socjaliści s ą  p a r t y ą  p o ­
t ę ż n ą ,  p o l i t y c z n i e  d o j r z a ł ą ,  p a r t y ą ,  k t ó ­
r e j  g r o s  r o z s t r z y g a  o i s t n i e n i u  l u b  upad-, 
k u  r z ą d u .  Badem uupadł, U z nim rządy całej kliki 
szlacheckiej.

„ U p a d e k  B a d e n i e g o  j e s t  z a s ł u g ą  so-  
e y a ł n y c h  d e m o k r a t ó w  i i c h  z w y c i ę s t w e m .
1 jakkolwiek wiemy, że rząd nowy również nieprzy­
chylnie będzie się odnosił do ludu roooczego, to je ­
dnak upadek Badeniego będzie dla niego przestrogą 
i nam /.ką, aby się znalazł nagle tam, gdzie dziś spo­
czywa mąz o „żelaznej ręce” wraz ze swoją bandą“.

W podobnie śmieszny i pyszałkowaty sposób 
przedstawiają całą sprawę organa socjalistyczne, 
przeznaczone dla robotników. Naprzód, redagowany 
przez posła Daszyńskiego, pisze w nr. 48:

..Upadek lir. Badeniego je s t z a s ł u g ą  s o c y  a 1-

21 Pierwszy bunt.
S Z K I C

p rzo z

j i b a a r  -  S o ł ł a n a .
(C iąg  d a lszy ).

Zarumienił się przy tern ogromnie. Myślałem, 
że potm Im je pieniędzy na zrobienie sobie jakiejś 
przj-jemności. więc odpowiedziałem mu serdecznie:

— Wiele nie mam, ale jeżeli ci wystarczy ze 
trzy  reńskie, to mogę ci dać

Dostrzegłem nie mde zdziwienie na jego twa- 
rzy po chwili rozdrażnionym głosem, rzekł do mnie-

— Pieniędzy sam me potizetniję, zresztą nie 
pożyczam, bo nie miałbym z czego oddawać.

—  Dlaczego mnie o to pytałeś?
— Widzisz — rzekł na to —  u starego Igła 

je s t za reński do sprzedania polskie tłumaczenie 
Buchnera: „cfila i m aterya”, nie mam za co kupić...

óże bvs ty tę książkę kupił, to sam będziesz miał 
znakomite dzieło i mnie dasz przeczytać Ciekawym 
bardzo po polsku to przeczjhac, były ustępy, których 
po niemiecku nie mogłem dokładnie zrozumieć.

J talem mu zaraz tego guldena., żeby książkę 
kupił, sum nje mogłem z nim pójść, bo bałem się 
spóźnić do zakładu i w ten sposob przypomnieć się
k a t  mikowi.

Pizyk książkę kupił, nasamprzod sam ją  prze­
czytał, a później, owiniętą starannie w biały papier. 
1 czcią wielką przyniósł do szkołv i do rąk  moich 
odual, mówiąc:

— Śliczna książka... Zazdroszę ci. ze ją  masz.
Cm i dem mu ją  darować, nie zgodził się jednak

na to pod żadnym warunkiem, twierdząc, że posta- 
i :i'.vil sobie od nikogo żadnych prezentów nie pizyj- 
| iować.

n y c h  d e m o k r a t ó w  i i c h  z w y c i ę s t w e m .  Zwy­
ciężyło tu  prawo nad gwałtom, konstytucja nad ab­
solutyzmem. Jakkolwiek wiemy dobrze, że rząd. który 
nastąpii po kr. Badenim, bedzie stał tak  samo po 
stronie klasy posiadającej i wrogo się będzie od­
nosił do interesów' i dążeń robotników, to jednak nie 
zmniejsza znaczenia tego zwjciestwni. —- Poszedł 
solne precz Badeui, a to radością i dumą napawa 
serca wszystkich, którzy miłują wolność, a nienawi­
dzą ucisku. Z Badenim znikło w Austryi widmo naj­
straszniejszej reakcji, to tez z jego upadkiem ode­
tchnęła cala luclnoś'ć“.

Całą „zasługę” zagarnia również dla socjalnej 
demokracji lwowski Robotnik (nr. 44), który podaw­
szy zabarwiony po swojemu przebieg ostatnich wy­
padków' w Izbie posłów aż do uchwalenia wniosku 
Falkenhayna, pisze pate tjczn ie :

„I wr tej chwili na arenę wystąpił najdzielniej­
szy szermierz wolności i postępu; na. widownię wy­
stąpili reprezentanci proletarj atu, posłowie cocyalno- 
demokratyczni. Oni też swem b o li a t  e r  s k  i e m , 
śmiałem i świadomem swego celu wystąpieniem, od­
kryli myśl przewodnią rządów Badeniego, zdarli ob- 
slonki wszelkie i przed oczyma całego światła oka­
zał się wstrętny, nagi absolutyzm dawnych czasów.

„Zdawało się, ze z mogiły wstaje upiór, by sił 
życiowych nabrać, pijąc k r« v  żywych ludzi;  a l e  
p r z e d  z n a k i e m  s o c y  a 1 i zm u .przed znakiem wol- 
uości s t r a c i ł  p e w ' n o ś ć  s i e b i e  i w r ó c i ł  aa -  
p o w r ó t  w g i  o b o w e  mi  o k i “.

Oto kilka próbek, świadczących, juk wysokie 
wyobrażenie o swej wartości i znaczeniu mają. nasi 
panowie z socjalnej demokracji. Ale skoro juz k a r­
czemne burdy i brutalne awantury, wyprawiane przez 
nich w parlamencie wiedeńskim, mają bye uważane 
za jakąś zasługę, toć przecie zasługą tą  powmnr 
podzielić się przynajmniej po równej mierze ze swy­
mi oryginalnymi sojusznikami: niemieckimi liberałami 
i teutońskimi bohaterami w guście pp. Wolfów i Sclió- 
nererów.

W szedłszy raz na drogę tak  fałszywego z gruntu 
przedstawiania rzeczy, organa socjalistyczne idą dalej 
t jm  sam jm  torem w informowaniu swych czytelników 
o sytuacji, jaka  wywiązała się po upadku Badeniego. 
Więc naturalnie słowiańskie zjednoczenie się przeciw 
zachciankom germańskich hegemonów, a w obronie 
sprawiedliwego równouprawnienia wszystkich ludów 
austryackich przedstawiają w postaci widma pausla- 
wizmu poa wodzą północnego cara (Robotnik nr. 45); 
więc przyjęcie Badeuiego w Krakowie je s t w ich 
oświetleniu „szopką”, urządzoną przez policję, oraz 
przez kilku łajdaków i głupców, szopką, która dzięki 
udziałowi socjalistów  —  „zmieniła się w wspaniałą

m anifestację ludu przeciw Badeniem u"; więc tak  
samo z azd słowiański w Krakowie był „marną ko- 
medyą , w której przeważnie brała udział „dziatwa 
gim nazjalna i garstka kołtunów mieszczańskich”, 
podczas gdy wieśniaków, pragnących wejść do sali 
„Sokola” wyrzucano za drzwi, a jednemu nawet roz­
bito głowę (Naprzód nr. 50); więc naturalnie równo­
czesna m anifestacja socjalistyczna była imponującą 
i za pomocą niej „polski lud miasta Krakowa i oko­
licy wraz z p r a w d z i w y m i  przedstawicielami czes­
kiego ludu zdarł maskę z komedji pansiawistycznej 
1 (lal wyraz swym przekonaniom (patrz nadzwyczajny 
dodatek do nr. 49 2V apreodu) i t. d — Prawie co 
wiersz, to nowe kłamstwo, a przy tom równoczesne 
W'ymysiania na „burzoazyjną prasę, której bezczelne 
łgarstw a przechodzą juz wszelkie pojęcie '. Z uzna­
niem spotyka się jedjmie K urjer lwowski, „który 
wśród szowinistycznej hecy Badeniowsńiej zajął tak 
przyzwoite stanowisko”. Natomiast niedawni jeszcze 
sojusznicy i przyjaciele Stojałowszczycj nazywają Się 
teraz „parobkami i przyjacielami Badem owskinu‘, 
którzy zaprzedali się w służbę Kołu polskiemu

Ks. Stojałowski odpowiada un na to w ostatnim 
(25) n-rze Wieńca polskiego:

Co za rozum! H r Badeni dziś siedzi w Busku 
i władzy żadnej nie ma. Ju ż  więc ten, coby mu 
chciał służyć politycznie, n iem a najmniejszej potrze­
by ani korzyści — co więcej, nie ma żadnej możno­
ści służenia Badeniemu Takie tedy zarzuty same 
przez się upadają. —  Myśmy hr. Badeniego zwal­
czali, póki lud polski politycznie gnębił — ale tylko 
zwolennik liberałów, żydów i Niemców, mógł ude­
rzać na Badeniego, gdy on w ział za łeb tych. co sło­
wiańskie ludy krzywdzili. My chętnie ton zaszezjń 
bicia Badeniego w chwili, gdy on dobrze robił, zo­
stawiamy Daszyńskim i towarzyszom, a przyznamy 
się, żebyśmy byli mu pomagali w wymierzeniu spra­
wiedliwości rodakom i ludom słowiańskim.

Posła Daszyńskiego i wszystkich jego towa­
rzyszy wzywamy, aby, lezeu chcą ks. Stojałowskiego 
i posłów chrześciańsko-ludowych sądzić, nie czynili 
tego po za oczy, łub tylko na papierze, który cier­
pliwie wszystko zmiesić. Zwołajcie zgromadzenie, 
i zawezwijcie nas, dając pisemne zapewnienie, że 
bęuziemy wojować słowom i spokojną dyskusyą, a 
nie pięściami, a wtedy stawimy się przed sąd ludu 
roboczego i potrafimy wjTkazać, kto ludu broni! i byt 
mu wierny, a  kto go zdrad/ul i krzywdę mu wy- 
fką

A nawzajem, zabezpieczając wolność słowa i ca ­
łość skóry, wrzywamy pp. D aszyńskich, Ilegerów 
i wszystkich ‘hęć m ających, aby przyszli do nas. 
i obronili się przed zarzutem, który im czynimy, żo

— W ten sposób tylko może człowiek zacho­
wać w życiu niezawisłość swjcli myśli, przekonań 
i czynów'

Książkę wziąłem i zacząłem ją  z zajęciem czy­
tać. W  miarę czjhania za jmowała ona mnie co raz 
bardziej tak, że ostatnie rozdziały połjkalem  wprost 
z gorączkową żai lo-znością. Treść tej książki prze­
szła przez moją duszę jak  burza, jak  trzęsienie zie­
mi. Ze zwykłego chłopaka, marzącego o figlach 
dziecinnych lub czynach bohaterskich, stałem  się 
istotą ludzką, przesiąkniętą pragnieniami odkrycia 
n.ijzawikłanszycJi tajemnic istnienia świata. Trzy 
doby sprawiły, żem się postarzał o la t kilkanaście. 
Pienyszy raz doświadczałem wówczas napadów głę­
bokich zadum i pesjmństj czuj ch rozmyślań. Z dzi­
wną, trudną do zrozumienia latw ością pozwoliłem na 
zburzenie w mej duszy całego dawnego gmachu po­
jęć, a zapanowanie w- zamian niego zupełnego 
chaosu.

Wówczas, również poznałem, /.e w głębi mej 
istoty podniósł głowę duch buntu.., Świat tani jaknn 
bj l ,  znezął mi się nie podobać, rodziły się zachcianki
i pragnienia zupełnej reformy, zmiany ustroju spo­
łecznego. . >

Po Biichnerze poszli nni 
' J%-* Od fizyka dowiedziałem się, że istnieje w mi e ­

ście. nawet przj- ttticy, która codziennie przechudzi- 
łem, idąc do szkoły i ze szkoły, żydowska wypoży­
czalnia książek, w której złożjrwszy trzy  reńskie 
kaucyi ł plącąc po pięćdziesiąt centów miesięcznie, 
mogłem wj'pożyczać książki „przyrodnicze”, we wszy­
stkich ęzykach. Naturalnie, że zostałem knjeutem 
tego żyda, którego z całą sprawiedliwością można 
było uważać za truciciela młodzieży szkolnej. Czyha­
łem te  książki w ten sposób: Zwykle do dziesiątej 
"wieczorem uczyłem się pilnie wraz ze wszystkimi.., 
Później, gdy już inni szli spać, oświadczałem Jó ­
ziowa, że jeszcze lekcji nie umiem i zostawałem

W' sali naukowej. Gdym się znalazł sam, wówczas 
wyciągałem z szuflady grubj tom Darwina, Spencera 
lub Hegla i zaczytywałem się w nim do dwunastej 
lub pierwszej w nocy.

System ten zaczął się fatalnie odbijać na mym 
organizmie — mizerniałem w przerażający sposób 
i dochodzi.cm do takiej drażłiwośd nerwowmj, że ze 
wszystkimi dochodziłem do sprzeczek i kłótni. Tylko 
szkolna nauka zyskała na tem, bo bądź co bądź 
zajmowałem się z konieczności szkołnemi książkam: 
do dziewiątej godziny i po za ten czas, byłem w sta­
nie lekcji się, choćby, z nudów nauczyć.

Rozdrażnienie to nerwowe doprowadzało mnie 
często do gwałtownych wybuchów. Jeden zaś z nich 
sprawił, że stosunek mój do kanonika pogorszył się 
był zupełnie, że on prawie mnie znienawidził.

Stało się to w ten sposob: 
rew uej środy, gdy byłem mocno zajęty w sali 

rysunkowej rysowaniem szkieletu ludzkiego, wpadł 
nagie do sali mały Dyrkun, kolega niego b ra ta  L u­
dwika i zawołał:

łaź  na picnvsze piętro! Gontowski bije twrego 
brata  Ludwoka słownikiem po głowie... Idź prędzej, 
bo go jeszcze zabije.

Zerwałem się, jakby podsadzony dynamitem, 
czułem, ze wściekłość mnie nagie ogarnęła. Tego 
Gontowskiego nie lubiiem od pierwszego spotkama, 
był on największym faworytem kanonika, uczniem 
ósmej klasy i korepetytorem kilku szkrabów z trze­
ciej klasy, między niemi i mego brata. Jak strzała 
przeleciałem z drugiego piętra na pierwsze i zaraz 
na wstępie do naukowej sali zobaczyłem następującą 
scenę: brut_ mój Luawuk, klęczał przed krzesłem,
na którem siedział Gontowski i płakał rzewnie, a ten 
go raz po raz uderzał po głowie ogromnym słowni­
kiem, krzycząc w gniewne:

— A nauczysz się ty  raz rooić „preparacyc1 
A nauczysz sięl.... (O, d. u,).



„SiOWO PuLSKIE;i Nr. 300. z dnia 28 „rudnia 1897.

z d i  a d z i  li lud jj ls łd  i czeski jobotuica/ —  i ioz- 
liili ostatnie wolności ochronienie: parlam ent/1,

!fiekawa rzecz, co socyaliści odpowiedzą na to 
wezwanie, cz\ dadzą żądane gwarancye i ewentual­
nie. juk ’c,h dotrzym ają?

flrgaaizacya szkól wydziałowych męskich
w e  L w o w i e .

Na posiedzeniu Rady miejskiej dnia 29 iipca 
br. wybrano ankietę, M ora uuała zadanie zastanowić 
się nad dalszą organizacyą szkół wydziałowych we 
Lwowie, zarówno męskich, jak żeńskich. Do ankiety 
należą pp. Baranowski M.. dr. Ćwikliński,' dr Gerst- 
man, dr. Piętak, prof. Rawer, prof. Sole*ki Józ. i 
radca Strzelbieki. .

R eferat sprawy poruczyła ankieta p. Soleskie 
mu. Otóż referent przedłożył ankiecie następujące 
wnioski dotyczące na razie organizacri szkól mę- 
>kich.

1 Domagać się od Rudj szkolnej, by we Lwo­
wie obowiązek uczęszczania do szkoły trw ał powsze­
chnie lat 6 i tylko., pod tym warunkiem przystąpić 
do organizacji szkół wydziałowych kosztem gminy.

2. Plan szkół sześcioklasowych uważać jako 
brganiczną i zamkniętą całość w elementarnym ustroju 
szkolnym.

8. SzKoły wydziałowe zróżniczkować w kie­
runku przemysłowym i handlowym, a plany odrębne 
zamknąć w jednej t. j. 7 klasie, posyłając ją  do 
jednej ze szkół 6-klasowych, k tóra przybierze wtedy 
miano szkół} wydziałowej.

4. Przyjąć plany naukowe w najogólniejszym 
zarysie według dołączonego projektu.

3. Polecić w danym razie ustalenie planów 
szczegółowych stosownej komisyi.

6. Postanowić założenie jednej szkoły rzemie­
ślniczej trzyklasowej i poczynić kroki u rządu i 
W ydziału Krajowego, by obie m styrucye przyczyniły 
,ię na powyższy cel subwencyą wynuszącą co naj­

mniej po 1 trzeciej części całego kosztu, który wy­
niesie około L5.000 zł. Uchwalić zarazem, że pizy 

zgolę rzemielaniezej ma istnieć esobny kurs dzienny 
R a tych uczniów, k tó rz j po ukończeniu szkoły wy­
działowej hie posiadają wieku uprawniającego do 
praktyki rękodzielniczej.

Przy szkole rzemieślniczej ma nadto istnieć 
dwuletni kurs wieczorny z planem naukowym analo­
gicznym :i planem miejskiej szkoły przemysłowo-han­
dlowej, k tóra w takim  razie może być zwiniętą.

Prof. Soleski proponuje zarazem następujące 
przedmioty nauki dla projektowanych przez się ró­
żnych dwu k las:

a) W  klasie przemysłowej: 1. Religia godzin 
tygodniowo dwie. 2. Statystyka i korespondeneya przein. 
w jęz j ku wykładowym i niemieckim 5 g. 3. H istorya 
(rzemiosł i przemysłu na tle  dziejów ojczystych). 2 g. 
4. Geografia (Szczegółowe poznania Galicyi pod wzglę- 

mn przemylu domowego i fabrycznego tudzież po­
danie ważniejszych miejsc zbytu w państwie i za 
granicą) 2 g. 5. Nauka o ustroju i administracyi mo­
narchii Austro-W ęglerskiej (najważniejsze wiadomo­
ści ustawy przemysłowej) (2) i  g. 6. Hygiena prze­
mysłowa i pomoc w nagłych przjpankach  1 g. 7. 
Rachunki (kalkulaeya przemysłowa i rachunkowość 
przemysłowa (jak w kl. 3) 3 g. 8 Rysunki geome­

tryczne 4 g. 9. Rysuuki odręczne 4 g . 10. m a W a fh  
1 g. 11. Gimnastyka 2 g. 12. Śpiew l g .  pg y^uka 
zręczności (użycie narzędzi rękodzieimczj ^  g ~0(j2>
Rc.zem 34 godz

o . £  ^  “ T f .  h llCUoweJ : ! . Religia tygodniowo 
_i godz. u. Stylistyka i kcregp011(]eilCya handlowa 
w .języku wjkladowym i niemieckim 7 g. 3. Historya 
(krótki zarys wiadomości handlowych w odniesieniu 
do kraju o jc .jstego) 2 g. 4. Geografia handlowa 3 g.
o. Nauka o ustroju i a a j j g t r a c y i  monarchii A uslo- 
V ęgierskiej. Nie]które wiadomości z prawa wekslo- 
wego i handlu _ g. 6. Higiena i pomoc w nagłych 
wypadkach 1 g. j .  RaahunjQ j buchalterya 4 g. 8. 
Język  fracuski o' g. 9. Towaroznawstwo 3 g. 10. 
Kaligrafia 2 g. 11. Uimnastyka 2 g. 12. Śpiew 1 *  
Razem 84 godz. - -  -

Koszta utrzymania tych s z k o i  oblicza p. sole- 
ski w sposób następując, : r ' ’ "  " " '

a) ozkoła tvydziajowa u k in  unku pj hdifiyał.
w
i'S
ł? y »■ ». «* *

]. dyrektor.
2 . 1 nauczyciel wydziałowy’ ]
3. uzupełnienie <i[a j  nanczyciela
4. nauka. zręczności .
3. nauczyciel lugjeny . .
ti. nauka, o Ustroju, ustawy przeni.

1000 zł. 
900 „
m  „

328 „ 
120 „ 
120

2808 zł.
I)  Szkoła wydziałowa o kierunku handlowym.
1. dyrektor
2. 1 nauczyciel wydziałowy - .
8 uzupełnienie 1 nauczyciela ' .
4. nauka języka francuskiego .
5. nauka higieny
(i. nauka o ustroju monarchii, prawo 

wek.d. i handlował
7. Towaroznawstwo

1000 zł. 
990 „ 
110 „
328 „

720

3218 zł.
Powyższe wnioski będę przedmiotem obrad an­

kiety zaraz po świętach —  poczem zostaną przedło­
żone Radzie miejskiej do decyzyi.

Sprawy bieżące,
Lwów, 22 grudnia

Porządek dzienny 1 posiedzenia Sejmu galicyj­
skiego, które odbędzie się we wtorek d. 28 bm., za­
wiera 63 punktów.

Najpierw idzie pierwsze czytanie przedłożenia 
rządowego z projektu ustawy, zmieniającej i uzupeł­
niającej niektóre postanowienia krajowej ordynacyi 
wyborczej z dnia 26 lutego 1861, względnie ustawę 
z dnia 17 grudnia 1884. NastępiW  pierwsze czyta­
nia sprawozdań Wydziału Krajowego: z czynności 
urzędowych za czas od 15 listopada 1896 do tegoż 
dnia 1897; w przedmiocie regulacyi płac urzędników 
W ydziału krajow ego; w sprawie statu tu  em erytal­
nego dla urzędników i siug etatowych Wydz. k ra j., 
w przedmiocie systeinizowania posady maszyni­
sty w gmachu sejmowym; w przedmiocie ekono­
micznej działalności Reprezentacyj powiatowych; 
w przedmiocie ustawy budowniczej dla wsi i pomniej­
szych miast i m iasteczek; w przedmiocie zmiany 
ustawy budowniczej z 4 kwietnia 1889; w przed­
miocie zmiany § 102 ustawy miejskiej z dnia 13 
marca 1889;. o administracyi krajowych funduszów 
pożyczkowych na budowę koszar dla w ojska, za 
czas od 1 listopada 1896 do 31 października 1897;

w przedmiocie wcielenia g. :iny wsi Skolego do gmi­
ny miasteczka Skolego. •* ■*

Dalej następuje szereg sprawozdań Wydziału 
krajowego w przeumiocie przyjęcia na fundusz k ra­
jowy kosztów utrzymania kilkunastu osób. Następu­
ją  pierwsze czytania sprawozdań W ydziału kra j.: 
w przedmiocie prowizoryum budżetów. za I. kwart. 1898; 
o budżecie krajowym na rok 1898; o zamknięciu 
rachunków funduszów7 krajowych za r. 1896; z prze­
dłożeniem sprawozdań Rady szkolnej krajow ej o s ta ­
nie szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich 
w roku szkolnym 1896/97; o stame szkól śreunich 
galicyjskich w roku szkolnym 1896/97; o stanie 
państwowych szkół przem jsł. w Galicja w r. 1896. 97: 
w przedmiecie programu akcyi, zmierzającej do ryeh- 
lejszego zorganizowania szkól ludów7. ; w7 przedmiocie 
petycyj naucycieli, wdów i sierót po nauczycielach 
o podwyższenie emerytury i udzielenie darów z łaski; 
o petycyach kilku gmin w przedmiocie zniżenia pre- 
stacj na płace nauczycieli, względnie odpisania za­
ległości ; w' przedmiocie restauracyi klasztoru 0 0 . 
Bernardynów7 w Sokalu; w przedmiocie subwencji 
na restauracyę krużganków7 w klasztorze 0 0 .  Domi­
nikanów w7 K rakow ie; w przedmiocie dalszej subwen- 
c ji na wykupno m in kościoła, i klasztoru podomini- 
kuńskiego w Oświęcimie; o zamknięciu rachunków 
funducyi Stanisława hrabiego Skarbka za rok 
1896; z czynności w zakresie przem ysłu; w przed­
miocie spraw górniczy, h; o krajowej sprzedaży so li,
0 popieraniu kultury krajowej na polu budowli wo­
dnych : o krajowym kursie praktycznym dozorców 
meiioracyj; w przedmiocie utworzenia stałego f iu-  
duszu pożyczkowego dla powiatów, gmin i spółek 
wodnych ua pokrycie ' datków konkurencyjnj ch do 
publicznych przedsiębiorstw melioracyjnych; o Banku 
krajow ym ; o organizacyi kredytu dla w łościan; z pro­
jektam i trzech ustaw agrarnych: 1. o kommasacji 
gruntów rolnych; 2. o składzie komisyi krajowej dla 
wyłączania obcych, gruntów z lasów i zaokrąglania 
granic lasowych 3. o dzieleniu wspólnych gruntów
1 regulacji wspólnych praw użjakowania i zarządu.

Dalej pierwsze czytanie sprawozdań Wydziału 
Krajowego: o Klęsce nieurodzaju w r. 1897; o k ra ­
jowych zakładach naukowych rolniczych, tudzież o 
gorzelni i folwarku w Dublanach; o krajowej śre­
dniej szkole rolniczej i folwarku w Czernichowie; 
o krajowych niższych szkołach rolniczych tudzież 
o szkole uprawy i wyprawy roślin włóknistych 
w Gródku i o szkole ogrodniczej w Tarnow ie; 
o krajowej szkole gospodarstwa lasowego za roK 
1896/7; w sprawie założenia szkoły sadowniczej 
wr południowm-wschodniej części k ra ju ; z ezjnności 
odnoszących się do podniesienia hodowli bydła w r. 
1897; w sprawie urządzenia w zachodniej części 
kraju targowicy na bydło opasowe; w sprawie pod­
niesienia mleczarstwa w k ra ju ; o czynnościach nau- 
czjrcieli wędrownych w r. 1897; o zarządzie krajo­
wych składów we Lwowie i w Krakowie; w przed­
miocie zmiany etatu  krajow7ej służby techn.-drogowej: 
w przedmiocie zaprowadzenia szkoły praktycznej 
konduktorów drogowych przy Wydziale krajowym: 
w przedmiocie przj znania praw emerytury drożni 
kom dróg krajowych.

Pierwsze czytanie sprawozdania ‘Wydziału k ra ­
jowego: usprawiedliwiającego kredyty nadzwyczajne 
w preliminarzu krajowego szpitala powszechnego 
we Lwowie na rok 1898; Sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie kredytu na osuszenie i wy-

L lniatar br. Lob’ przyjmować będzie dziś we 
czwartek o godz, 11 rano przedstawicieli władz rzą­
dowych i autonomicznych w gmachu namiestnictwa.

Namiestnik ks. Sanguszko wydaje dziś ooiad 
ua cześć ministra dla Galicyi, bar. St. Loebla.

WyDór posła, do Raay państwa z mniejszej 
posiadłości okr Łańout-Nisko, na miejsce zmarłego śp. 
hr. Hompescha, odbędzie się dnia 3 lutego r. 1898. 
Jak już donosiliśmy, ks. Stojaiowski zgłosił swą kan­
dydaturę.

Z  Uniwersytetu. P. Ernest Eberhard Babicht, 
rodem z Niedomic, otrzymał na uuiworsj tecie Jagielloń­
skim stopień doktora praw.

Portret śp. Antoniego Skotnickiego zawieszony 
został wczoraj w sali prezesów Koła lit.-artystycznego, 
w myśl uchwały, powziętej prze* wydział „Koła".

Eilety v jępu na posiedzenia sejmowe 
wydawać będzie kanceiurya sejmowa (gmach sejmowy 
I piętro) sawsze w przededniu posiedzenia od godziny 
o—7 wieczór. Bilety na pierwsze posiedzenie Sejmu 
wydawane będą w poniedziałek 27 grudnia r. ł>. od 
godz. 11—1 w południe.

W ydział Towar*, strzeleckiego zaprasza 
członków do wzięcia udziału w oadamu ostatniej przy­
sługi ś. p Janowi Kostiukowi. Obchód pogrzebowy od­
będzie eię 23 b. tą, Z domu J, 82 ul. Batorego.

N agia śmieroią zmarła wczoraj Anna Tu- 
chowska Siedząc ua krześle po południu o godzinie 
4-ej we własuem mieszkaniu p tzy  ul. Czackiego pod 

ii. 4, spadła nagle na z-' unię i zanim zdołano wezwać 
pogotowie Tow. ratunkowego, skończyła życie.

Z  zimna i głodu padł wczoraj w ul. Gróde­
ckiej przed domem pod L 98 jakiś nieznany starzec. 
Wezwano pogotowie Tow. ratunkowego, które odwiozło 
prawie nieprzy toionegu 4o szpitala powszechnego, gdzie 
.ruj ogrzeje i  odżywi. Ale czy to go uchroni go od 

oeuzy?

Cztcry ognie komiuowe wybuchły wczoraj 
we Lwowie: Pierwszy o godz. pół do 11 rano w ul.
Grodzickich pod 1. 4 , następny o godz. pół do 5 po­
południu w ul. Staszica w domu pod 1. 3, trzeci o g. 
5 popoł. przy placu Goluchowskich poa 1. 9 w domu 
gminy miasta, czwarty zaś przy ul. Kurkowej w domu 
pod 1. 3. Śledztwo przeprowadzone na miejscu wy­
padku przy ul. Staszica, sprawdziło, iż kominow tam  
nie czyszczono przeszio od t o k u .

Znaczna zguba. W czasie jazdy tramwayem 
konnym ulicą Żółkiewską, Ettel Kitaj, z Tarnopola, zgu­
biła złotą broszkę, zamkniętą w etui■ Broszka była wy­
sadzaną brylantami, miała kształt podkowy, a wartość 
jej przenosiła 600 zł.

Kraazież. Karol Hryćko, zamiebz traiy przy ul. 
Leona Sapiehy 1. 59. doniósł wczoraj policyi, że gdy 
po całodziennej nieubeonośei wrócił wieczorem do do­
mu, znalazł drzwi pomieszkania otwarte. Równocześnie 
zauwezył brak futra i innej garderoby, dalej rozmai 
tych biżuteryj złotych i srebrnych, Ogólna, strata, jaką 
poniósł, w rnosi 250 zł. Podejrzenia, nie ma na nikogo.

7. _ ,0  małżońsi w w 10 miesiącach. Praw­
dziwy „młyn małżeński11 posiada u siebie pastor pro­
testancki W. H. Burrels w New Yorku. Przez 10 mie­
sięcy od d. 1 styoznia do 1 listopada rb. pobłogosła­
wił* i związał aż 7400 małżeństw, przeciętnie 25 na 
dzień. Każda ceremonia zajęła mu nie więcej niż 5 mi­
nut czasu. Patstor ten dziwnie łaskaw na zakochanych, 
.błogosławi" związk, małżeńskie nietylko protestantów 
ale i sekciaizy, katolików, żyaów i t. d., na oo pozwala 
mu prawo Stanu New York. Czynności te załatwia 
w swej kaneelarjń, nie trudząc nawet narzeczonych do 
kościoła. Za cały „byznes" bierze 5 doi. (raztm z ak­
tem ślubnym), co tłumauzy napływ biorących ślub do 
j 7’go kancelaryi. Nie robi także żadnych trudności roz­
wódkom i rozwodnikom, To też w liczbie par ślubują­
cych przed nim było 2500 takich, w których obie stro­
ny przeszły już przez „formalność* rozwodu, a 3000 
mkich, w których jedna tylko ze stron była rozw.e- 
dwioną. Łatwemu pastorowi teą interes przynoś o&ołii
40,000 «!4*aig.

.. Mianowania we „Floryance*1.
„ (Telegram Słowa Polskiego},

K r a k ó w ,  23 grudnia, I
Dyrekeya „Floryanki* mianowała:l
Sekretarzem pierwszym Władysława Bielańskiego, 

drugim Edmunda Piotrowskiego.
Szefami biur: Jana Szweykowskiego, Mateusza Pi 

leckiego i Henryka Szatkowskiego.
Kierownikami sekeyi; Dyonizege Totha, zastępcą 

szefa Karola RyszKowskiego.
Inspektorem agentów. Antoniego Bocheńskiego
Adynnktami I. klasy: Czesława Kamieńskiego,

Ludwika Gadulskiego, Bolesława Szukiewicza, Ludwika 
Łonickiego, Kazimierza Piotrowskiego, Mieczysława 
Rybickiego, Ludwika Berezyńskiego.

Adyunktami H, klasy: Mieczysława Demetrykie- 
wicza. Szczęsnego Wysockiego, Władysława. Pali -ew- 
akiego, Ignacego Biskupskiego, Jozefa Kwiecić,, £go. 
Kazimierza Zaleskiego, Adama Korytkę, Edmunda 
Ulmana.

Asystentami pierwszej klasy r Stefana Mińskiego, 
Bronisława Jarosza, Kazimierza Dworskiego, Mnryana 
Wiewiórowskiego, Tytusa Taszczewskiego, Henr, ka 
Broniewskiego, Witolda Bieńkowskiego, Stanisława Lu­
bieńskiego, Jana Filipkiewicza, Romana Bilińskiego, 
Gustawa Podwyszyńskiegu, Andrzeja G (Akowskiego 
Konstantego Truszkowskiego.

Asystentami drugiej klasy : P ;otra Waskowskiego, 
Bronisława Śliwińskiego, Stanisława Pniewskiego, Sta­
nisława Pankowskiego, Mieczysława Ziółkowskiego, 
Klemensa Kobaka, Maryana Dworskiego, Władj sława 
Miszkiewicza, Kazimierza Haasa, Stefana Stolzmana, 
Józefa Bizuba, Stanisława Sikorskiego, Antoniego Isa- 
kowicza, Kazimierza Lubaszka, Leona Nowaka, Mie­
czysława Arinatysa, Aleksandra Moszozyńskiego, Ma­
ryana Drapelle, Adama Świderskiego, Leona Janiczka, 
Bolesława Richthofera, Stanisława Kabm^wskieęo, <J*j 
?efa Pochwalskiego, dąna P o s o h i n a e r ą , ' :;v
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równanie ogrodu szpitala św. Ł azarza w Kra­
skowie, oraz co do p iojtk tu  wybudowania w Kra- 
| * -wie krajowego zakładu położniczego; o zamkmę-

rachunkowem galicyjskiego funduszu propina- 
cyjnego za. r. 1896, tudzież o preliminarzu tegoż 

1 funduszu na rok 1898; w przedmiocie aktywowania 
szkoły kadeckiej we Lwowie; wreszcie w przedmio­
cie przemesiema kilku gmin i obszarow dworskich 
do innych okręgów reprezentacji powiatowej, do in­
nych ojo-ęgów sądu powiatowego lub do innych 

| ‘‘•kręgów starostwa.
i * *J # *

Bunidstrzem m. B i a ł y ,  w’ iniejsce dotychcza­
sowego znanego germanizatora dra Rosnera, wybra­
ny został właściciel fabryki Rudolf L u x a s .  Po wy­
borze oświadczył Lukas, :ż nie chce uważać się za 
burmistrza tego lub owego stronni utwa, lecz całego 
miasta, nie będzie kierował się względami na różni­
ce wjznaniowe, a  za najważniejsze swe zadanie 
uważa utrzymanie pokojowych stosunków między 
obywatelami o bunarodowosci (polsiuej i niemieckiej), 
tak  jednak, by niemiecki stan posiadania na tern nie 
ucierpiał.

Jnnuni słowy —  kurs p. Rosnera pozostaje na­
dal. Niemiecki stan posiadania w Białe —  jak  do­
tychczas — jes t dla Polaków krzj*wdzący, a warunkiem 
wszelkiego potoju je s t przedewrszystiaem usunięcie 
krzywdy. P burmistrz powinien o tern pamiętać, je ­
żeli istotnie pragnie pokojowych stosunków pod swymi 
rządami.

* **
Norddmtsche Allg Ztg. donosi, iż Sejm pruski 

stanowczo otwarty zostanie dnia 11 stycznia. Ze 
spraw będących na porządku dziennym, najważniej- 
szemi są : budżet na rok 1898 i przedłożenie rządo­
we, domagające się nowego s t u m i l i o n ó w e g o  
k r e d y t u  d l a  k o m i s y i  k o l o n i  z a c y j n  ej ,  w ce- 
iu „wzmocnienia niemieekości w Poznańskiem i P ru ­
sach zachodnich “. Sprawy te  zostaną wzięte pod ob­
radę zaraz po otwarciu Sejmu.

Urzędowy Praw Wiestnik ogłasza o u s t ą p i e ­
n i u  gen.  I g n a t i e w a  ze stanowiska generał-gu­
bernatora kijowskiego, wołyńskiego i podolskiego.

p $ejm:k relacyjny.
$  (Telegram „Słowa PolsJciego“).

Sambor, 22 grudnia. Posłowie Feliks S o z a fi- 
s k i  i dr. Witold L e w i c k i  stanęli dzisiaj przed 
licznie zgromadzonymi wyborcami powiatu Sambor­
skiego, od których, po złożeniu wyczerpującego spra­
wozdania, o t r z y m a l i  v o t u r n  u f n o ś c i .

Na wniosek hrabiego Michała Dzieduszyckiego 
uchwalona została przez zgromadzenie nasteotnaca 
rezolucya:

„"W j borcj z V. kuryi powiatu Samborskiego 
przyjmują sprawozdanie pana d-ra L e w i c k i e g o  
z uznaniem do wiadumości, w j'rażając mu zarazem 
za jego działalność yotum zaufania. I rży gorącej 
i szczerej sympatyi dla usiłowań pobratymczych na­
rodowych. dążących do osiągnięcia należnych im praw 
narodowych, wyrażają zebrani wj borcy powiatu Sam­
borskiego przekonanie, że obowiązkiem naszej repre­
zentacji w Wiedniu je s t stać na straży interesów 
państwa, stanowiska jego na zewnątrz z oka nie 
spuszczać, nadto starać się usilnie aby wymaganiom 
interesów rych stało się zadość w sposób koustytu- 
cyą przepisany i na drodze parlam entarnej".

rŁ  B a d y
Lwów, 23 grudnia.

Posiedzenie otw orzjł prez. Małachowski Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego wniósł r. 
P l a t o w s k i  interpelacyę w sprawie pobicia ucznia 
gimnazjalnego Lerskiego przez żydowskich uliczni­
ków. Prezydent Małachowski przjTzcki zająć1 się tą  
sprawą i zapobiedz ua przyszłość tego rodzaju eks­
cesom.

1 Radny dr. G r y z i e  c k i postawił wniosek, ażebj* 
sprawę odmówienia przez ministerstwo skarbu żąda­
niu gminy o uwolnienie od podatku krytej ujeżdżalni 
wojskowej przy ul. W eteranówr oddać symtykowi, 
celem wniesienia zażalenia do trybunału adm inistra­
cyjnego.

Przj’jęto bez dyskusji.
Następnie uwolniono od czesnego 43 uczenie 

kursu dopełniającego przy szkole wydziałowej żeń­
sk ie j ,  im. Jadwigi.

Towmrzj stwu kolonij wakacyjnych udzielono sub­
w encji w wysokości 900 zl. To w. Libl, słuchaczów 
prawa 120 zł., internatowi św., Josafata  dla kandy­
datów stanu nauczycielskiego 1 JO zł.

Na wniosek r. ty 11 o s J a w s k i o g o prz jje to  
zarząd nad mającą się utworzyć fundacyą im E d­
munda MoCmackiego. Kapitał tej fundacyi składa 
się z 3000 koron, złożony'h przez urzędników7 Izby 
obrachunkowej i Kasy miejskiej, z tego zaś corocznie 
100 koron pobTrac mozc, jako stypendyum, syn urzę­
dnika magistratu.

Pu załatwieniu kilku rekursów7 w7 sprawach b u ­
dowlanych, u c h w a lo n o  oddać dostarczanie leków dla 
ubogn- i zakładów miejskich na ualszyeh lat dziesięć 
gremium aptekarzy lwowskich, z obowiązkiem opusz­
czania 15%  taksy.

Postanowiono rozpisać konkurs na posadę ad- I 
junkta mechanika przy miejskim urzędzie budowni 
czym, a  pobory jego ustanowiono na 1760 złr. 
rocznie.

Na wniesek referenta r. Heppego, ucbwralono 
Wypłacić Zakładowi ciemnych dłużną kwotę 525 zł., 
za intabulowaną na realności 1. 3791!i.

Na budowę nowego domu dla zarządcy cmen- 
sa iza  Łyczakowskiego przeznaczono 10.000 zł.

Na ustanowienie drugiej posady pomocnicy dla 
szaółki froeblow7skiej przy szkole im, Zimorowicza 
wyznaczono 240 zł.

Prezydent Małachowski zaznaczył nareszcie, że 
wyczerpano szereg spraw przypadających do zała­
twienia w roku bież. Pozostaje jeszcze budżet gminy, 
który załatwiony zostanie na dwu ad hoc zwołanych 
posiedzeniach Rady w przyszłym tygodniu. Życzył 
następnie wszystkim radnym „wesołych św iąt“, na co 
odpowiedziano mu gromkiem: „Nawzajem*1.

l e l n y r c i i i i y J i O w a  P o l s k i e g o " .
Wiedeń, 23 grudnia. Wiener Zeitung  ogła­

sza: Cesarz nadał marszałkowi Wydziaiu powiato­
wego w K a m i o n c e  p. T o r o s i e w i c z o w i  order 
żelaznej korony 3 ki., a radcy rachunkowemu w ga­
licyjskiej krajowej dyrekcji skarbowej p. W ł o d z i ­
m i e r z o w i  R a n k i e w i c z o w i ,  krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Wiedeń, 23 grudnia. Po dłuższej debacie 
d e l e g a c y a  a u s t r y a c k a  przyjęła wnioski kom isji 
budżetowej, natomiast odrzuciła wmiosek K a i s e r a ,  
aby uchwałę co do ustawy finansow7ej i dochodów 
ctowych odroczono aż do cliwui, w której oznaczoną 
zostanie wysokość kwoty oraz spoaób użycia docho­
dów7 clowych.

Hr. G o ł u c h o w 7s k i  wyraził delegacjom po- 
dziękow7auie i uznanie cesarza za pracę i patryoty- 
czną oriarność, oraz złożył podziękowanie w imieniu 
wspólnego ministerstwa za życzliwo i pełne zaufania 
traktowanie przedłożeń rządowych.

Hr. D z i e d u s z y c k i  podziękował przewodni­
czącemu za taktowne i bezstronne kierownictwo ob­
radami.

P r z e w o d n i c z ą c y  hr .  T h u n  podziękował 
następnie członkom delegacji i zamknął sesyę dele­
gacji, wnosząc okrzyk na cześć cesarza, powtórzony 
przez zgromadzonych trzykrotnie.

W  przemówieniu swom hr. T h u n  podniósł dwa 
momenta, które dziś przyświecają jako gwiazdy 
przewodnie w politycznej burzy: miłość dla całej
monarchii i miłość di a cesarza. Z niezmienną wier­
nością i miłością wszystkie ludy stoją przy swym 
monarsze —  a gdy chwila staje się poważniejszą, 
każdy z nas wola: Kochany naszego cesarza, uko­
chanego ruonarcliy naszego słucbamj7 z wiernością 
pełną czci! Słowa te  p rz jję to  żywemi oklaskami — 
puczem posiedzenie zamknięto.

Wiedeń, 23 grudnia. Na wczortjszem posie­
dzeniu wrę g i e r s k i e j  d e l e g a c j i !  skonstatowano 
nasamprzóil zgodność uchwal obu delegacji. Potem 
delimtywmii; uchwalono propozycje wspólnego rządu. 
Uchwały te  przedłożone zostaną najwyższej sankcji.

Minister K a i l a y  wyraził podziękowanie cesa­
rza i wspólnego ministerstwa. K o 1 o m a n R a d o 
dziękował prezydentowi i sekretarzom za trud.

W odpowiedzi swej przewodniczący podzięko­
wał delegatom za pamięć i wzniósł okrzyk na .-zeąć 
cesarza, co delegaci p rz jję li głośnymi okrzykam i: 
P ij en !

Na tern zamknięto sesjrę.
Wiedeń, 23 grudnia. W czorajsze wieczorne 

wydanie j\Tc?m Frcie, Pr<\~?e. zawiera następująca wia­
domość: W kolach poselskich czeskich krąży wieśft 
że podobno z pewnością — jeszcze przed otwarciem 
sejmu czeskiego, mającem nastąpić 10 stycznia — 
wydanem zostanie nowe rozporządzenie językowe.

W rozporządzeniu tem przepisy obecnego roz­
porządzenia, odnoszące się do ję z jn a  użwmnego w są­
dzie i u władz o tyle mają zostać zmienione, ze 
w7 miojee urzędowych dwóch języków7 na cały kraj 
czeski, przeprowadzony zostanie podział kraju na 
trzy  części. Stworzy się trzy  terytorya, w których 
urzędowym jęzjluem  będzie : a) czeski b) niemiecki 
c) niemiecki i czeski razem. W  miejsce obowiązko­
wej kwalifikacji władania obu językami wszystkich 
urzędników7 w Czechach wydane zostaną nowe prze­
pisy, dotyczące językowych kwaliiilaicj*j mzębników 
konceptowych.

Zmiany te postanowione podobno zostały7 za 
zgodą Czech "'w . przyczt m należy przypuszczać, że 
rząil poty nie wyda żadnego rozporządzenia języko­
wego, póki nie doprowadzi do poroz-umieuia z Niem­
cami.

W tych samych kołach opowiadają, że Rada 
państwm zwołaną zostanie na koniec lutego.

Praga, 23 grudnia. Z powodu zwołania Sejmu 
czeskiego, czynią się tutaj pod kierunkiem Klubu po­
siew7 nicmiecko-po,stępowych, przy gotow ania do odby­
cia wspólnego zebrania wszjstkieii posłów7 niemie­
ckich z Czech w7 jednem z miast i.ieniiecko-czeskHi. 
Zebranie to odbędzie się zaraz po Nowym Roku. 
Jak  wiadomo, do spraw wspólnych posłów7 niemie­
ckich 7. Czech istnieje wspólny komitet wykonawczy, 
w którym są reprezentowani niemieccy postępowcy, 
niemieccy narodowTc.y i partya Scliocncrera. Otóż ten 
komitet wypracuje projektu, do obrad na rzeczone 
■wsnólnc zebranie.

Praga, 24 grudnia. Pcseł ar. E n g e l  poje­
chał do Wiednia, jak  przypuszczają, celem pertraKto- 
wTania z szefem gabinetu.

Budapeszt 23 grudnia. Sejm węgierski obra­
dował wczoraj nad przedłożeniem rządowem. doty- 
cząeem prowizorycznego uregulowania spraw ciowo- 
bankowych.

Posłowie Bonyowszky i Misko, atakując ostro 
rząd, oświadczyli, że przyłączają się do wniosku 
Kossutha.

'' Prezydent ministrów Banfty wyjaśnia stanowi­
sko rządu w sprawie ugody — i stanowczo oświad­
cza się imieniem rządu przeciw7ko wnioskowi Kossu­
tha Rząd zajął jak  najwięcej stanow7cze stanowisko 
oparte na konstytucji, oświadczając, że nie uważa 
za dozwolone i zgodne z duchem praw7a przeprowa­
dzenie za pomocą §. 14. piowizoryam ugodowego 
z Austryą.

Powołując się na wywody hr. Apponyi’ego, 
mowrca zaznaczjl, że aprobuje i podziela najzupeł­
niej wypowiedziane przez niego prawnopaństwowe 
zapatrywania. Mówca przyznaje, że po wypowiedze­
niu tiak ta tu  z Austryą —  ugoda przestaje istnieć 
z dniem 31 grudnia —  ale fakt ten bynajmniej nie 
wyklucza ani możliwości odnowienia łączności, ani 
też ustanowienia samodzielnego terj-toryum cłowego. 
Opozycja nie powinna trudności konstytucjonalizmu 
w A ustrjl użj7wać do urzeczywistnienia tego, co me 
leży w7e wTspólnvm interesie obu połów monarchii. 
Prezydent ministrów prosi o odrzucenie wniosku 
Kossutna, a natomiast o przyjęcie wniosku Enye- 
dy’ego.

Oświadczenia te p rz jję to  hucznjrmi oklaskami, 
podczas gdy skrajna lewica wielki podniosła hałas.

Następnie posoł 0 11 ay , zaczepiając jak  najostrzej 
prezydenta ministrów7, omawiał korzyści, które mu­
szą wymknąć z oddzielnego terytoryum ciowego i po­
piera! wmiosek Kossutha.

B a n f f j '  w odpowiedzi 011<iy’ow oświadczył, 
iż reprezentuje tylko interesa króla i ojczyzny.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Zagrzeb, 23 grudnia W  sprawie zamordo­

wania urzędników w Sjeniezaku zapadł w czoraj wy­
rok. J e d e n a ś c i e  o s ó b  s k a z a n y c h  n a  ś m i e r ć :  
8 innych za rozmaite przestępstwa na ciężkie wię­
zienie od 10 miesięcy do 10 la t;  resztę oskarżonych 
uwolniono.

Berlin, 23 grudnia. Cesarz Wilhelm zwiedza­
jąc  nowe fortyfikacje Grudziądza, wyraził nadznję, 
że forty te  nie będą nigdy potrzebowały być wysta­
wione na próbę. Następnie oświadczył cesarz: „N as/ 
sąsiad, mój kochany i dobry przyjaciel, ma zupełnie 
te same, co ja  polityczne zapatrywanie'1. >

Znaczną część nadeszłycli w7 ciąuu nocy de­
pesz zmuszeni jesteśm y  z braku  m iejsca odłożyć 
do wydania popołudniowego.

6 tic » ld a  z l jo ró w fd *
(Telegram Sfowa jiohlńego).

Wiedeń, 23 grudnia. Słabsze nowojorskie no­
towania spowodowały zupełny brak ożywienia pizy 
bardzo nieliczny cli tylko obrotach. Brakło chęci 
do kupua. Usposobienie osłabło bardzo znacznie. 
Pszenica straciła przy' zamknięciu giełdy' 5 centów, 
podczas gdy mnę artykuły spadły tylko o 2 centy.

Sprzedawano: pszenicę na w..,.mę po l i '8 4 , I TS i  
do 11.81. żyto na wiosnę po 8.97. owies na wiosnę 
po 6 '7 0  do 6'69. Dainj notowały7: kukurydza na m; j- 
czerwiec 5'6o do 5‘70 i rzepak na stymzeu-lnty 13'55 
do l3 '65.

Na targu efektywmym z powodu nadchodź mych'  
świąt me było radnych interesów, punowaia komple­
tna stagnacja.

W spirytusie tendencja była znów spokoiniej- 
sza. Za gotowy kontyngentowy towar żąć,mu 
o 2 0 ,et. t.miej, aniżeli dnia poprzedniego'): piacono 
tak  Sftmo po lb '40.

Depesze handlowe z 23. hm.
Z  t a r g u  p ie n ię ż n e g o

W ie d e ń . Alpejskie Towarzystwo górnicze 129 '8 0 . 
Węgierskie ttkeye kredytowe 3 7 7 '25 . Akcye anglo* lustry 
ackie IOOTjO. Akcyc banku Union 2 9 0 7 0 . Akcye kolei południo­
wej 77 ' jO. Losy tureckie 0 0 -—. Akcye kolei państw ot. oj .'iXS 7ó. 
Akcye kolei Lwowsko-Gzerniowieckiej 29 2 'tW 4 -niocentowe 
galicyjskie obligacye propinucyjne z 1SS9 r. 97 dO Akcye tyto­
niowe 146 5 0 . Wigierskie obligacye indenmiziicyjne 9 7 'dO. 
Akcye kolei Kbental 2 5 0 '—. Akcyc banku dla krajów koronnych 
21 0 '—. 4 -procentowa węgierska renta złota 121 ód. Akcye 
banku związkowego 2 5 3 '50l Węgiersku renta pat itrowa OTóO. 
Kredytowe ziemskie 4 4 0 "—. Kredyty ‘)Ó0 —. Uiniaiuuituna 2 4 4 ’—. 
Rubel papierowy 1'2 8 '5 0 . Usposobienie ustalone.

B u d a p e s z t .  Austr. kredyty C5 0 'S0 , Wyg. potyczka pre­
miowa 153 '—, Węg. bank kredytowy 3 7 0 ®), Wejs bank eskon- 
tow-y 245 '2S, Węg. bank hypoteczuy 270 '—, Węg. lenta koro­
nowa 9 9 '50 , Rimamurania 2 t4 ‘2 0 .

B e r l i n .  Kredyty 2 !9 '5 0 , Staatsbahny 111'75 , Lombardy 
3 3 '5 0 , Austr. złota renta 102'70 , Austr. srebrna renta —•—, Węg. 
złota rent- 102'SO, Disconto Conuindit lOŁc—, Lauth JŚ3 1 0 , Bo- 
chumer 20 2 '75 , Ilarpencr lSOkSO, Koley Ost[ieciisseu 94 7C,p Kolej 
Mittelmeer 0 !)'25 , Kolej Meridionul 135'80 , Kolej llenry lll'(iO. 
Renta wioska !)4 ‘6 0 , 1’oludniowa dd 7 0 , Mlawka S2 75 , Turki 
111 'ńO, Rosyjskie banknoty 21 G'7 5 .

F r a n J i lu r t .  Kredyty 29-fS7 , Staatsl...' ny 28 1 '—, Lom­
bardy C.8-60  Węg. złota renta 1U2 '0 0 , 'tyc  itsi}; koronowa 
9 9 'GOf Włoskie 9 3 *9 5 , Harpener 183*75> Disconto 193'3U.

H a m b u r g .  Akcye k redy tow e 296 10.
L o n d y n . 23/4°/o Konsole 112^/ic, Lombardy 7l / 4, Węgier­

ska renta złota 102*25 , Austr, zlotu renta —*—.
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V y g o d n l k  r o l n i c z y
Zalesienie wydsn piasczystych.

i
Na podstawie sprawozuania Inspektoratu laso' 

wego, podaj'1 W ydział krajowy do wiadomości Sejmu 
wyniki prac około zalesienia wydm juasuzy sty cli w r. 
L890 i program robót na rok 1897 . .

V? r. 1896 zostało zalesione 17 i  23 ha, czyli 
302‘8 morgów, w czem przypada na nowe zalesie­
nia 17021 ha. na poprawki zaś i uzupełnienia da­
wniejszych zalesień 4'02 lut Ponieważ zaś w myśi 
programu robót na rok 1896, pow inno być w ty m 
roku zalesioi™ ogółem 184'5S ha, przeto nic zdoła­
no zalesić obszaru 10'3o ha. mianowicie w dwóch po­
wiatach jaworowskim i sokolskim, skutkiem trudno­
ści przy dostarczaniu potrzebnej robocizny. P rze­
j r z e ń  niezalemona wciągniętą została do projektu 
robót w roku 1897.

Ń jwiększa przestrzeń zalesiono w pow. jawo­
rowskim, bo 4 4 'd l ha, najmniejszą w mościskim 17'2G 
aa, w czterech innych powiatach zalesiono: 

w pow. tarnobrzeskim) . 27'(L ha
„ niskim . . . .  40'56 „
„ ieszanowskim . 27'05 „
„ sokalsldm . . 18'0 „

Przy dokonaniu robót na całym obszarze 174'23 
ha zużyto

nasienia sadzonek 
sosny pospolite' 155'5 klg. 3.322 tysięcy
sosny czarnej 42'5 „ 183 ..
olchy czarney . 76'0 „ —
brzozy . . —  12 „
akacyi . . . IGO „ —
łubinu . . . 19375 „ —
R ezultat z przeprowadzonych zalesień w roku 

1896, jakto  stwierdza Inspektorat lasówy w swem 
sprawozdaniu byłby, zadowalniający, gdyż kultury 
przyjęły się zrazu bardzo dobrze, gdyby nie później­
sze niekorzystne warunki atmosferyczne i pojawienie 
się szkodników, które spowodowały znaczne, bo od 
25%  aż do 60%  dochodzące uszkodzenia kultur we 
wszystkich powiatach.

Kierownictwo robót na podstawie nabytych do­
świadczeń i przewidując niemal corocznie powtarza­
jący się wysoki procent ubytku w kulturach z po­
wodu tych klęsk elementarnych, postarało się choć 
w części zaradzić złemu przez zaprowadzenie odpo­
wiednich zmian przy wykonywania zalesień. W  pierw­
szym rzędzie sadzenie odbywa się teraz w związku
0 wiele ściślejszym, mianowicie 0 '5  m'2 tak. że na 
każdy hektar wydmy przypada obecnie 20.000 sztuk 
sadzonek, skutkiem czego nawet po znaczniejszem 
u izkodzeniu, kultura pozostaje jeszcze dość gęstą. 
Niemniej więcej już bywa dobierany taki gatunek 
drzewa, który, jak  się przekonano, mniej bywa uszka­
dzany prze7 pędraka, mianowicie olcha czarna. Ró­
wnie ' z tego powodu skierowano w ostatnich latach 
usiłowania do wytworzenia na wydmach piasczystych 
drzewostanów mieszanych.

Po zatem wszystkiem. starano się przy pomory 
różnych sposobów tępić masowo pojawiające się szko­
dniki.

Ogólne koszta zalesienia wydm piasczystych 
wynosiły w roku L896 kwotę 6,377 zl. 89 et., z cze­
go przypadało rm:

a) Zakupno nasion, rekwizytów, materyałów, 
tudzież inne wydatki, połączone z zalesieniem, wy­
płacone z lunduszów krajowych —  1.716 zl. 29 ci.

b) Koszta utrzym ania 4 pomocników lasowycli
1 1 leśnika prywatnego, prowadzącego zalesienie wy­
dmy w Parehaczu, ryczałty podróżne itd. wypłacone 
z subwencji m inisterstwa —  3.510 zł.

s) Przybliżoną wartość robocizny dostarczonej 
bezpłatnie przez interesowane gminy: 66 dn cią­
głych po 1 zl. i 5.248 dni pieszych po 20 ct., łą ­
cznie zatem i  151 zl. 60 ct.

Ogólnym w\ datkiem powyżej obliczony m w kwo­
cie 6.377 zl. 89 ct.. zalesiono J74'23 ha, czyli że 
I ha zalesienia kosztowni 36 zł. 60 ct. W roku 18S5 
koszt na 1 ha dośięgnal tylko 31 zł.

Wreszcie lu ąw k to ra t lasowy w sprawozdania 
s woj cm zaznacza, jak  niedodatnio wpływa bezpłatna 
robocizna, dostarczana przez gminy, na rozwój i po- 
spieszniojsze wykonanie załomem

Robotnicy dostarczam przez zwierzchności gmin­
ne do zalesienia wydm, a właściwie tylko do sadze­
nia, są z w y k l i '  dziećmi lub mniej pojętne mi lobotni- 
kami. którzy tylko z musu odbywają tak zwany przez 
nich „kzarwark“, przychodząc do rfttłoty około po­
łudnia i patvzac, aby najspieszniej do domu po­
wrócić.

Pa rdzo często się zdarza, iż leśnik, kierujący 
robotami, czeka nadaremnie przez parę dni na przy­
obiecanycli mu przez wójta robotników. Nakoniec gdy 
sie zgromadzą, przed rozpoczęciem kultury musi z ni­
mi odbyć b kcyę sadzenia z każdym z osobna. Samo 
zatem puuczanie robotników, które z powodu co­
dziennej zmianę osób. każdego dnia powtarzać się 
musi. wymaga dość czasu i nie wpływa dodatnio na 
przyspieszenie robót. Z resztą nie ma o tern mowy, 
aby można było w jednym lub dwóch daiach wyu­
czyć takiego robotnika należytego wykonywania ro­
bót, które w każdym razie, leżeli m ają być naieży-

, bŁPW V ROLSKjll* JNr. <jW a dmą 38 grudniu 1897.

cle wykonywane, wymagają pewnej zręczności x 
wprawy.

jakiiukowiok byłby wreszcie ton robotmk- przy­
najmniej, żeby go można było mieć we właściwym 
czasj#, w porze najbadziej sprzyjającej zalesieniem 
Tymczasem roboty przy wydmacii piasczystych roz­
poczynać się muszą po załatwieniu najpilniejszych 
robót poinych, co wobec już lozbudzonej wegetacyi 
roślinnej ujemnie tylko wpływać może na udawanie 
się kultur.

Z  tych powodów Inspektorat lasowy wyrazu 
opim ę: iż postęp zalesienia na wydmach piasczystych 
byłby daleko skuteczniejszy i wydatniejszy, gdyby 
przeprowadzono je  za gotówkę bez odwołania się do 
ofiarności gmin; a j e  s z c z e  k o r z y s t n i e j  b y ł o b y ,  
g d y b y  w s z y s t k i e  w y d m y  i n i e u ż y t k i  z o ­
s t a ł y  n a  r z e c z  k r a j u  z a k u p i o n e  i j a k o  
w ł a s n o ś ć  k r a j u  a d m i n i s t r o w a n e  i z a l e ­
s i a n e .

Według projektu robót na rok 1897 ma być 
w tym roku dokonane zalesienie w siedmiu powia­
tach na ogólnej przestrzeni 394'96 morgów, czyli 
227'29 hektarów, z czego na. nowe zalesienia przy­
padać będzie 170'90 ha, a na poprawki dawnicjszyi h 
zalesień 56'39 ha. Mianowicie-

w powiecie nowe zalesienia 1 poprawki 
tarnobrzeskim . 31’08 ha — ' h a

. n i s k i m  32'69 „ 9 7 8  „
cieszanowskim . . ‘23.11 9 7 8  ..

j jarosławskim 
jaworowskim 
mościskim \  
sokal skim .

(szkółka 30 arów) —
. • 23-02 ha ' — „

32-80 „
. . 61-0 „ 4-03 „

Przeprowadzenie powyższych robót wymagać 
będzie 261 klg. nasion, głównie sosny pospolitej i 
4,156 750 sztuk sadzonek, W czem 3.791 tysięcy so­
sny pospolitej, 200 tysięcy sosny czarnej, 145 tysię- 
co olchy itd Ogółom użyte) przy kulturach m ate ria ­
ły kosztować maja 1.186 zl. 10 ct., zaś robocizna 
ciągła i piesza 1.107 zi. 76 ct. ,

Z rocznego kredytu 2.1)00 zł., jaki Sejm przy­
znał na lat 10 na cele zalesienia wydm pimsczystych 
w kraju zużytą została w tym roku kno ta  1900 zł.

Przegląd tyyodmowy.
Wykazy statystyczne stw ierdzają, ze ogolom 

wziąwszy, stan wszechświatowego rynku zbożowego 
je s t pod względem ilości zboża gorszy, niż we wszy­
stkich latach poprzednich, aż do roku 1891. Wobec 
takiego położenia rzeczy podwójnie ważną je s t obję­
tość wszechświatowych zapasó-w „nieskontrolowa- 
nych". Bez wątpienia są  one w Ameryce większe, 
niż przed rokiem, co do Francyi zaś „Beerbohm" 
ocenia minus w porównaniu z rokiem ubiegłym na 
12 milionów. Zazwyczaj zapasy wszechświatowa do­
sięgają wT końcu t o k u  największych rozmiarów. Rok 
bieżący nie może tu taj stanowić wyjątku. Z tego 
wszystkiego wynika, że położenie handlu zbożowego 
„teoretycznie1' może być określone jako zupełnie 
prawidłowe. W praktyce wszakże ubiegły tydzień nie 
stosował się wcale do tego położenia rzeczy. Pomi­
nąwszy Amerykę, gdzio spekulacya tyranizowała 
rynki,' tendeneya była, odpowiednio do pory roku, 
raczej słaba.

Wywóz z Ameryki północnej zwiększy! się 
znacznie, również i dostawy farmerów. Zapasy skon­
trolowane wzrosły o 1,180.000 buszli i wrynosiły
34.836.000 busz!i. Usposobienie na rynkach,,  zwła­
szcza w Chicago, chwiejne. W New -Yorku cony 
podniosly się o 1% c., w Chicago o 4 c. Z Argen­
tyny nadeszły vł ostatnich czasach mniej pomyślne 
wiadomości. Żniwa już się zaczęły, stąd oferty sie 
zmniejszyły. W Chili spodziewany7 je s t bardzo obfity 
rezultat zbioru, tak, ze około %  mil. kwr. rozporzą­
dzanych  będzie na eksport. Z Australii wieści nie­
pomyślne, z Jndyj natomiast lepsze. Z krajów euro­
pejskich: Austryo-W ęgry z truduuśeią mogą utrzy­
mać swoje wysokie stosunkowo ceny. W  Wiedniu i 
Peszcie notowania spadły o 10 ct. W e W łoszech 
usposobienie na rynkach przeważnie mocne. We 
Francyi chwalą w większej części stan  zasiewów. 
W  handlu pszenicznym usposobienie raczej słabe 
W  Paryżu ceny pszenicy o 30— 40 ct., mąki o 1 fr, 
przeszło niższe. W Anglii stan pól dobry, handel 
pszenicą spokojny. Na 196 rynkach skontrolowanych 
cena przeciętna wynosiła 33 sz. 9 p. Na rynkach 
holenderskich zbyt byl dobry, po cenach zwyżkowych, 
W Belgii przebieg handlu spokojny W Niemczech 
stan zasiewów' dobry, w handlu usposobienie spokoj­
ne. Na rynku berlińskim panował również spokój, 
ceny prawie bez zmiany.

Położenie statystyczne przedstawiało się, jak  
następu je:

1897 1896 1895
Amerykańskie zapa- k w a r t  e r  o w

sy skontrolowane 4,354.000 7,039.000 7,973.000
Ładunki płynące 

do Anglii na zle­
cenie 1,585.000 1,570.000 1.023.000

Ładunki bezpośre­
dnie 1,122.000 1,265.000 1,076.000

Ładunki na kon­
tyngent 1,520 000 1,175.000 995.000

-** n- (Kfci&Ą
Zat>asv Handlowo 

w ta g M  "1,735 000 1,495.000 2,880.000 
Ogółem 10.91.6.000' 4  2.544.090 1 i.94T<w;“ 

Dn, 27 listopada 9,892.000 ’ 3 257.000 i3.9p9.000

I S o z u i a f t o s c l *
Ziemianin, ilustrowany kalendarz, wydany 

przea „Dom dla Ziemian", na rok 1898, prócz zwy­
kłych mformacyj kalendarzowych, zawiera kalendarz 
wegetacyjny, notaty meteorologiczna, bardzo obszer­
ny szematyzm tabele wypłat Ula rolników, zapiski, 
kalendarz robót ogrodniczych, liczne artykuły tarcio­
we z dziedziny ogrodnictwa i rolnictwa, Układem i 
obfitością treści fachowy dla rolników, kalendarz 
ten wypełnia dotychczasowy lukę w wydawnictwacli 
kalendarzowych

Frof. Józef Mihaiow ski - Pomorski na
zebraniu lwowskiego oddziału Tow. gospodarskiego 
miał zajmujący o d c z y t  w u ż y t  k o w' a n i u o d p a d ­
k ó w  m i e j s k i c h  d l a  c e l ó w  r o ł n i c z y n h - w za­
kończył go następującymi, przez zebranie jednomy­
ślnie przyjętymi wnioskami;

I. Zgromadzenie poleca Radzie Oddziału zwi -  
cić się do komitetu Tow. gosp

A )  Aby tenże poruszył sprawę, zużytkowania 
odpadków miejskich na W alnerr Zgromadzeniu Rady 
Ogólnej Tow. Grosp. 1898 i' w ceiu zainteresowania 
ią  kwesty ą szerokich sfor .olniozyclu

11) Aby kom itet postarał się zainteresować tu 
sprawą m agistraty miast mniejszych w kraju, a  <to 
przez rozesłanie kwestyonaryusza w celu zbauania. 
w jaki sposób obecnie usanacya miast się przepr i- 
wadza. -

■ C) Aby komitet Tow. gosp. udał się do W y­
działu krajowego, by tenże przeznaczył środki pie­
niężne, ceiem zbadania wartości . nawmzowej odpad­
ków miejskich Lwowa i stopień zanieczyszczeniu 
Pełtwi — oraz aby przeznaczył pewien fundusz na 
zbadanie zagranicą tanich i praktycznych systemów 
asanizacyi miast, połączonych ze zużytkowaniem od­
padków' miejskich dla celów rolniczych.

II. Zgromadzenie uchwala, by R ada Oddziału 
ewentualni o Komitet Tow. gosp. zwrócił się do ma­
gistratu  miasta Lwowa z oapowiednim memoryałem, 
celem zwrócenia uwagi Rady miejskiej i magistratu 
na to, by odpadki miejskie w odpowiedniejszy ni z 
dotąd sposób były zużytkowane.

W kwestyi wywozu chmielu. W  tych 
dniach rozpoczęła się przy departamencie handlu 
i przemysłu w Petersburgu, narada w sprawie wy­
wozu chmielu rosyjskiego za granicę 1 rozpowszech­
nienia go na rynkach zagranicznych. Dotąd wywo 
żono chmiel z Rosyi prawie wyłącznie do Norym­
berg!, gdzie przepakowywano go i, naznaczywszy 
stemplem niemieckim, wysyłano do Anglii. Obecnie 
okazuje się, że zdanie, rozpowszechnione w Rosyi, 
jakoby w Anglii używano wyłącznie wyższych ga­
tunków chmielu (bawarski), je s t bezpodstawne, gdyż 
piwo i porter, wyrabiane w Anglii, wymagają właśnie 
tych gatunków chmielu, jakie produkuje Rosya. 
W naradzie nad .tą  kwestyą pod przewodnictwem 
p Kowalew skiego, biorą udział przedstawiciele okrę­
gów chm iełarskich: warszawskiego, moskiewskiego, 
charkowskiego, połtawskiego i wołyńskiego, przed­
stawiciele towarzystw chmiełarskich i handlujący 
chmielem.

Zboże syberyjskie stanie się, jak  twierdzą 
osoby kompetentne, niebezpiecznym współzawodni­
kiem dla. zboża z gubernii południowej Rosyi, gdyż 
z clnvilą rewizyi taryf będzie ono przedmiotem han 
dl u wywozowego. , Wywóz zboża syberyjskiego wpły­
nie dodatnio na ożywienie obrotów w portach am­
sterdamskich.

W ywóz owiec z  Rosyi do Francyi połu­
dniowej zwiekbzył się znacznie. Dowożą je żywe do 
Marsylii. a stąd dc Paryża. Owce rosyjskie wobec 
swej "taniości i dobrego gatunku mięsa znajdują duży 
popyt na rynku paryskim. Francuskie ministerstwo 
rolnictwa popiera przewóz owiec, mając na wzglę­
dzie, że dzięki temu najbiedniejsi mogą także jeść 
mięso.

Obszary lasów zmniejszają się ogromnie 
w Finlandyi. Z teero powodu rząd krajowy zamit- 
rza  ustanowić przepisy, regulujące gospodarkę leśną

Ważne uchwały co do oclenia nawozów 
sztucznych, wwożonych _ do Rosyi, powzięto na rzą ­
dowej ankiecie rolniczej, odbytej w Petersburgu. R e­
zultaty obrad dadzą, się streścić w postulatach n a ­
stępujących: 1) wszelkie wytwory, na calium oparte, 
powinny być wolne od cla, 2) sa le tra  chLijsko, ma. 
być wolna od cła do roku 1904, 3) cło od sunerfo- 
sfatów, w stosunku 5 kop. w złocie od puda, pozo­
staje w swej mocy, 4) inne opłaty ;ełne zachowują 
się nadal. Nadto uchwalono obrnżkę ta ry f na nawozy 
sztuczne

Odpowiedzialny r^uaktor: 

S t a u i s ł c w  t t o s s e w s k i ,

Nakładom *bófkl wydawniczej we Lwowie, Stow. z ar. z ogr. poręka. — Z drukarni -Słn®a Polskiego" we Lwowfie wra ż a r n e m  Z, BAłacińsJdego.


